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GENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz  m ilim etrow y przed  
S0 groszy, w  tekście  35 groszy, 
za tekstem  25 gr. O głoszenia  
tabelaryczne 50 proc. a św ią- 
tet zne 25 proc. drożej D robne 
ogi iszen ia  po 5—10 groszy za 

w yraz. Najm niej 1 zł
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Od p o n ie d z ia łk u  28 lis to p a d a
W ielki film 

z życia  Legji Cudzoziemskiej

\■

.Li Braterstwo krwi
»  ■■ c C L / »■• ) 99 z Ronaldem Colmanem

n e m  jego  p rag n ie u ie m  j e s t  
na w ią za n ie  z r ządem l i t ew  
s k i m  w d u c h u  Ł a jb t rd z i e j  
poko jowym no rm a lnych  s t o ­
s unków  sąs iedzk ich .  P r a g n ie ­
nia r z ą d u  polski* go s ta le  
spo tyka ły  s ię  z k a te g o r y c z n ą  
o d m o w ą  w s z y s tk i c h  r zą d ó w  
Litwy,  k tó re  dziś , t ak  j a k  i 
daw nie j ,  tw ie id z ą ,  że  ich 
k ra j  zn a jd u je  się w  s tan ie  
wojny z Pol ską.  Zdaniem  
r z ą d u  pol sk iego ,  taki  s tan  
r ze c z y ,  b r zem ienny  w n i eb e z ­

p i e c z e ń s t w a  dla w s p ó łp ra c y  
pokojowej  na rodów , nie  da 
s ię d łuże j  u l r z y m s ć .  Dla tego  
t eż  r ?ąd  polski  j e s t  p r z e k o ­
nany,  że  w s z ys tk ie  r z ą d y  i 
o św iecona  op in ja  ca łego  
św ia ta  z ro z u m ie j ą  j ego  s t a ­
nowisko  i u ż y j ą  wszys tk ich  
ś ro d k ó w ,  b ę d ą c y c h  w  ich  
mocy. aby  p rze z  z a k o ń c z e ­
nie g łoszonego  z takim u p o ­
rem  s ta n u  wojDy, spe łn ione  
zostało j edyne  p ragn ien ie  
r ządu  polskiego.

_ _ _ _ _ _ _  _  j Ukraińscy studenci fałszerzami banknotów
| polskich.

c s  : :  P o czą tek  s e a n s ó i '  O g odz . 5 — 7 — 9 Wiecz. :  S e n s a c y j n e  o d k r y c i e  l w o w s k i c h  w ł a d z  b e z p i e c z .
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Bloh wyborczy mniejszości nr rodowych
został zawarty.

WARSZAWA, 29. 11. W 
l iach 27 i 28 b. m. odbyły 
ę n a ra d y  p rze ds taw ic ie l i  u 
a ińców, żydów, białorusi- 

ów, n i e m c ó w  i ł i tw inów  w 
s p r a w ie  n a d c h o d z ą c e j  akcj i  
w yborcze j .

P o  u s u n ę c i u  os tatnich 
t rudnośc i ,  u c hw a lono  u t w o ­
rzyć  wspó lny  b lo k  wybór  
czy do se jmu i senatu.

Do bloku  orzys tąpi l i  żydzi 
z K ongresów k i  i k r e s ó w  
wschodnich .  Żydzi  m a ło p o l ­
scy  wypow iedz ie l i  s ię  p r z e ­
c iw  blokowi.

P r z e d s t a w ic i e le  s to w a r z y ­
szeń  kup ieck ich  w schodnie j  
i zachodnie j  Małopolski,  pp. 
E isens te in  i Pfeffer,  ogłasza- 
j ą>komunika t ,  z k tó re g o  w y­
nika,  że  na  zeb ran iu  d e lega  
tów żydo w s k ich  s to w a r z y ­
szeń  kup ieck ich ,  j a k i e  odby­
ło s ię  w  cen t ra i i  związku  
kupców1 ż ydow sk ich  ce lem  

'u k o n s ty tu o w  nia r ad y  n a ­
cze lne j  k u p ie c tw a  żydowskie  
jo w Polsce,  złożyl i  o ś w ia d ­

czenie ,  iż p r z y s t ą p ią  ze  sw e j  
s t rony  do u k o n s ty tu o w a n ia  
r a d y  nac ze lne j  dop ie ro  po 
w y b o r a c h  do ciał  u s t a w o d a w ­
czych.

O św iadczen ie  to złożyl i d e ­
l egac i  małopo lscy z t ego  po ­
w odu ,  że  n a  po rządku  o b r a d  
z e b ra n i a  zna jdow ał  s ię  
punkt :  s tanow isko  k u p ie c ­
tw a  ż ydow sk iego  wobec  v y  
b o rów  do ciał  u s t a w o d a w ­
czych.

P on ie w a ż  w n i o s e k  d e l e g a ­
tów m ałopo lsk ich  o o d r o c z e ­
nie w y b o ió w  do r ady  n a c z e l ­
ne j  m e  uzyska ł  większośc i ,  
p rze to  opuścil i  z eb ran ie ,  a b y  
nie  uc z es tn ic z y ć  w akcji ,  
k tó ra  ma na celu s p rz ę gn ięc ie  
kupiec tw  a  ży dowskiego  z 
blok iem mnie jszośc i  n a r o d o ­
wych.

D e k l a r a c j a  k u p c ó w  mało­
p o l sk ich  p o tw ie rd z a  fakt ,  iż 
żydzi te j  dzielnicy'  u c h y la j ą  
się od akc j i  b lokow e j  p. 
Grynbauma.

[Nota rządu polskiego w sprawie Litwy.
WARSZAWA, 2911. Wczo-  

j ra j  zos ta ła  p rze s ł an a  rządom 
(pańs tw,  z k tóremi Po l ska  u- 
f t rzyinuje  s tosunki  dyp loma­
t y c z n e ,  n a s tę p u ją c a  no ta  
| r z ą d u  poLkiego:

Na sku te k  p rze s łane j  dc 
[ se k r e ta r j a tu  ligi n a ro d ó  , 

Jwołujące j  się n a  art .  11-ty  
)aktu,  ska rg i  r zą du  l i t ew ­
skiego na  r / ą d  polski, spra-  

Twa s to s u n k ó w  polsko litew­
sk ich  zna laz ła  s ię  na porząd

/

ku dz iennym, m a ją c e g o  s ię  
o d b j ć  n i e b a w e m  pos iedze ­
n ia  rady 1 gi. W obec  p o w y ż ­
szego ,  r zą d  polski  u w a ż a  za  
kon iec z ne  r a z  j e sz c ze  s p r e ­
c y z o w a ć  sv oje  s ta now isko  
w s p ra w ie  s tu s u n k ó w  m i ę ­
dzy obydw om a  krajami .  
Rząd  polski  nie żyw i  ż a d ­
n y c h  zam iarów,  z a g r a ż a j ą ­
cych  niepod leg łośc i  po l i tycz ­
ne j  i ca łośc i  t e r y t o r j a l r e j  
Republ iki  L i te w sk ie j  i jedy-

Od p e w n e g o  c z a s J  w obie 
gu z a cz ę ły  się u k a z y w a ć  fał 
s z y w e  bankno ty  20 Złotowe 
n o w e j  emisji .

W ładze  b e z p ie c ze ńs tw a ,  za ­
n iepoko jone  zbrodn iczą  dz ia ­
ła lnośc ią  fa ł szerzy,  r o z p o c z ę ­
ły e n e r g i c z n e  poszuk iw ania  
z a  n i eb e z p ie c z n ą  bandą.

Śledz two po l icy jne zos ta ło  
w c z o r a j  uw ie ń c z o n e  n a d s p o ­
d z ie w a n y m  rezu l ta tem.

Ustalono,  że  fab ryka  fał­
szyw ych  pi en iędzy  mieśc i  się 
w e  Lw ow ie  przy  ul. Szep tyc  
k i c h  nr.  42, w m ieszkan iu  
Szo inderow ej.

Około pó łnocy  silny od d z ' a l  
pol ic ji  w k ro c z y ł  do po d e j r z ą  
nego  mieszkan ia  i zasta ł  tam 
kom ple tn ie  u rządzoną  f ab rykę  
f a ł s zyw ych  b a n k n o tó w  w p e ł ­
nym ruchu.

O próc z  k i lk u s e t  g o t o w y c h  
banknotów ,  w yk ry to  fa ł s z yw e  
p ieczęc ie  p a ńs tw ow e  i d o k u ­
menty ,  ni e  w y ł ą c z a j ą c  p a s z ­
p o r tó w  o raz  na rz ę d z ia  i che-  
mikal ja ,  s łu ż ą c e  do fa ł szowa­
nia  pien iędzy .

P rz y  , ,pracy*1 z a s ta no  tu 
t r z e ch  s tude n tów  un iwersy -

Pisma donoszą że...
— Zwłoki Si. Przybyszew­

skiego zostały udekorowane 
orderem „Polonia Restituta".

— Aresztowany został w 
Kownie b. szef sztabu gene 
ralnego, Plechowiciusz. oroani- 
zator przewrotu zeszłoroczne 
go, któremu rzad Walćemarasa 
zawdz ęcza swe istnienie. Ple- 
chowicjus^owi zarzuca się, że 
jest agentem polskim. Rów no­
cześnie z Plechowicjuszem a- 
resztowano 27 osób, przeważ­
nie woiskowvch

— Umieszczona tymczasowo 
na Zamku królewskim urna, 
zawierająca serce Kościuszki, 
znaidzie pomieszczenie w pcm- 
n ku, który stanąć ma na jed 
nym z placów stolicy.

te tu  l w o w s k ie g o —Ukra iń ców , 
którzy ,  j a k  s ię  okazało,  s ta l i  
n a  c z e l e  fabryk i  fa ł szywych 
pien iędzy,  a  m ia n o w ic ie :

I w an  lw a n u s o w ,  la t  22, U- 
k ra in iec ,  s tuden t  u n i w e r s y t e ­
tu, któ ry  j a k o  d e z e r t e r  w o j ­
sk o w y  u k r y w a ł  s ię  za  s fał ­
s z o w a n y m  paszpor tem .  Był  
on g łównym  k ie row nik iem ,  
j a k o  doskona ły  rysow nik  i 
kal igraf .

Drugie  m ie j sce  z a jm ow a ł  
s tu d e n t  un iwersy te tu ,  J a r o ­
s ław K urdysek ,  Ukra in iec,  syn 
k s ię dz a  ruskiego .

W r e s z c i e  t r z e c im  z kolei  
f a ł s z e rz em  był  ró w n ie ż  s t u ­
d e n t  u n iw e r s y t e tu ,  Mi<hał 
J e ń k o ,  z a m ieszka ły  u Szpin- 
d e r o w e j  przy ul. Szeptyckich .

W szys tk ich  t r z e t h  pol ic ja  
a re s z to w a ła  i z po lec e n ia  s ę ­
dziego  ś l e d c z t g o  osadz i ła  w 
wiez ien iu  ka rnem .

Dalsze  r ew iz j e  i a r e s z to ­
w a n ia  w  toku.

W y k ry c i e  fabryk i  fa ł szy­
w y c h  pieniędzy,  zwłaszcza,  
że  na  cze le  j e j  stali s tudenc i ,  
wywoła ło  wie lk ie  wrażen ie .

Na pomnik ten będzie wkrót­
ce rozpisany konkurs.

— Z  powodu niewystarcza­
jącej liczby ksęży ,  jak również 
potrzeby przeprowadzenia in­
tensywniejszych prac duszpa­
sterskich w archidiecezji wi- 
leńsk e , arcybiskup wileński 
wydał  zarządzenie, w zb rana-  
jące wszystkim księżom przyj 
mowania mandatów poselskich 
lub senatorskich p rz y  wybo­
rach do przyszłego sejmu

— Akcję wyborczą w woje ­
wództwie lubelskiem zainicjo­
wała P  P. S. szeregiem wie­
ców w powiecie Zamoyskim. 
Na wszystkich wiecach żądano 
likwidacji serwitutów i wyko 
nania^reformy rolnej.

Wyrok w procesie o nadużycia 
w  warszawskie] P. K. U.

Dnia 28 listopada sad okrę­
gowy w Warszawie ogłosił-wy­
rok. skazujący majora Adama 
Wróblewskiego, komendanta  P. 
K- U. Warszawa I, i podplk. 
Lubańskiego Edwarda, zastęp­
cę komendanta  P. K U W a r ­
szawa 2. za bezprawne udzie­
lanie odroczeń wojskowych i 
nadużycia s łużbowe na szkodę 
państwa pierwszego na 5 lat 
więzienia, z,pozbawieniem praw 
i wydaleń em z wojska, dru­
giego na 7 miesięcy wiezienia. 
Nadto ten sam sąd wojskowy 
skazał chorążego Andruszkie­
wicza na 2 lata wiezienia, po ­
borowych Lejbę Batona i Mel- 
locha Konaza na 5 nresięcy, 
sierżanta Wacława Kraica na 
4 miesiące i kaprala  Mieczy­
s ława Grotkiewicza na 7 mie­
sięcy więzienia.

Go p s t  w iększą  zniewagą: 
uderzenie  w twarz, czy pocałunek?

Sąd okręgowy w Gnieźnie, 
będzie miał w najbliższym cza- 
s e nadzwyczaj ciekawą roz ­
prawę do rozstrzygnięcia.

Na zabawie w lipcu b. r. p. 
L. podczas tańca z panną G. 
powiedział  jej do ucha ccś nie­
s tosownego, za co otrzymał od 
oburzonej  dziewicy, s lne u d e ­
rzenie w twarz. P. L. jednak 
nie namyśla ąc się długo, przy­
cisnął pannę do siebie i w o- 
becności wszystk.ch pocałował  
ją mocno

Panna najpierw popłakała 
•się ze złości, a potem wniosła 
na ręce swego adwokata  ska r ­
gę o zniewagę publiczną. Sąd 
będzie musiał  wydać iście Sa­
lomonowy wyrok, by sp ra ­
wiedliwości uczynić zadość,

GIEŁDA.
W arszawa  29.11.

Notown.ni* u rzęd o w e  
N o w y -Jo rk  8 90 
L o n d y n  43.49*,
P a ry ż  35 07
B e lg ja  125 71
P ra g a  26 41
W io c h y  48.48
S zw ajcar]*  171.99
H o lan d ja  360.25
Doi W a r  pr. o h r 8 88%

T e n d e n c ja : n ie jed n o lita .

AKCJE.
W arszaw a ,  29.11. 

B ank  D y sk o n to w y  130.00 
B ank  H an d lo w y  123.00 
B ank  P olsk i 155.50—155 00 
B an k  Z ach o d n i 29.25—29 75 
S iła  i Ś w ia tło  99 00 
C ukier 84 00 
W ęg ie l 1 1 3.00—112.00 
L ilp o p  38,50— 38 25 
M odrzejów  9 25—9 30 
O rth w e in  12x0— 12 50—12.25 
O stro w ieck ie  87 00 
Pocisk  2 90 
R udzki 54.50—54 60 
S ta rach o w ice  69 75—59.00—69.25 
Ż y ra rd ó w  17.25— 17 50 
B orkow sk i 3 80 
Ż eg luga  0.44 

T en d en c ja : słabsza

\
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Do naszych czytelników. f t l | j  p ff lf l ,  MfStlffftl
k t :  C v K n a c i i  7 n f r ) o h i o *  k t ń r f o n  n n k ł n r i  .

Rezclutja II.

N iezw yk ły  rozw ój  „E xp resu  Zagłębia*,  k t ó r e g o  nak ład  
dochodz i  do 12 ty s ię c y  egz em pla rz y ,  po z w a la  nam  na po­
większenie objętości pisma już w przyszłym  
tygodniu do 3 kartek (6 kolumn) codziennie.

D r u k o w a ć  s ię  b ę d z ie  nasz  dz ienn ik  na  m asz yn ie  r o t a ­
cy jn e j ,  t ł o c z ą c e j  15 tys.  e g z em p la rz y  na  godz  ne,  w o b e c  
c z ego  nigdy „Expres Zagł.” nie będzie opóźniony.

Dział  t e l e g ra m ó w  zos tanie  udoskona lony  tak,  że wsze l ­
kie  w iadom ośc i  „ E x p r e s ” poda  równocześnie z pisma­
mi stole cznemi.

Cena  p r e n u m e r a t y  w ynos ić  będz ie  na da l

tylko 2 zł. miesięcznie
z odnoszen iem  do domu i p r z e s y łk ą  pocztową.

w Sosnowcu.

Po wygaśnięciu mandatów poselskich.
Jaką była konfiguracja partyjno-polityczna 

frontu wyborczego z r. 1922.
s u k c e s e m  49 mandatów*, P .P .  
S. zdobyło 41 m andatów.

Na s k ra jne j  l ew icy  4 m an­
da ty  uz yska ła  g r u p a k s .  O k o ­
n i a  i 2 komuniśc i .

Z d u ie m  28 b. m. w ygas ły  
m a n d a t y  posłów do se jm u  i 
s ena tu .  N iebawem  s ta n i e m y  
w o b e c  kon iec z nośc i  w y b r a ­
n ia  .n owego  zespołu pose l ­
skiego .

P r z y p o m n i e ć  s ię  t edy  g o ­
dzi,  j ak  s ię  s y tu a c j a  partyino-  
p o l i tycz na  u łoży ła  w  r. 1922, 
k i e d y  to  po raz  os tatni  w y ­
b o r c y  s taw al i  p r ze d  u rną .

Na p r a w ic y  szed ł  z w a r ty  
blok, t. zw. , ,ósemka“ , w  k t ó ­
r e g o  skład (p rócz  m n ie j sz yc h  
o rgan izac j i )  wchodzi ły:  aj  
z w ią z e k  ludowo narodow y,
b) c h rz e ś c ja ń s k a  d em okrac ja ,
c) s t ronn ic tw o  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie  n a ro d o w e .  Blok  ten z d o ­
ła ł  u zyskać  163 manda tów.

I d ą c  od p r a w ic y  ku c e n ­
t rum  w y m i e n ć  t r z e b a  s t r o n ­
n ic two  ka to l icko  ludowe, k tó ­
r e  s t a n ę ł o  do w y b o r ó w  j a k o  
człon. t. zw. „po lsk iego c e n ­
t rum "  tj. g rupy  Skulskiego .  
G r u p a  ta w  c a łe m  pańs tw ie  
p rze p a d ła ,  zdobywszy  ty lko 
1 mandat ,  podczas  gdy s t r o n ­
n i c tw o  ka to l icko - ludow e  z d o ­
by ło  4 manda ty .

J a k o  c e n t r o w e  s t r o n n ic tw o  
w y s t ę p o w a ł  w ó w c za s  również  
„Piast"  i zdobył  w t e d y  70 
m a n d a tó w .  .

J a k o  w yra z ic ie lka  „ lew ego  
c e n t r u m "  szła do w y b o ró w  
n a ro d o w a  pa r t j a  r o b o tn i c z a  i 
u z y s k a ł a  18 m an  atów.

Na lewicy  g łów a ie  d w a  s t ron 
n ic tw a  w y s t ę p o w a ły  w  sz ran  
k i  walki  wyborczej .  „W yzw o­
len ie"  z walk i  te j  wyszło z

Mniejszości  na ro d o w e  w 
Kró les twie ,  n a  k r e s a c h  i w 
b. zaborze  p ruskim z a w a r ły  
blok i w y s t ę p o w a ły  we współ  
n e j  l iście  t. zw. „ s* es tn a s t e e “ 
Blok ten  zdobył  66 m a n d a ­
tów.

Żydzi  w  M«łop l sce  poszli 
w t e d y  osobno  i w s k u t e k  a b ­
s tyne nc j i  wyborcze j  wscho-  
d n i o - m a l o ' m l s k i e h  U k r a i ń c ó w  
u z v s k a l  15 m anda tów .

Ze s tonn ic tw  u k r a iń s k ic h  
n a  tym te r e n ie  br^ła  udz iał  
w  w ybora c h  tylko g r u p a  t. 
zw.  „ c h l ib o ro b ó w “ , w p r o w a ­
d z a j ą c  do se jm u 4 posłów.

Oto j a k  w ogólnych  z a r y ­
s a c h  w yg ląda  kouf  g u r a c j a  
p a r ty jno  po l i tyczna  po w y b o ­
r a c h  z r. 1922.

O czyw iśc ie  k on f igu rac ja  ta  
uległa  w  ciągu o s ta to i r h  5 
lat  zuoe łne j  zmianie .  Sze reg  
s t r o n n i c t w  z a /n a ł  wielu p r z e ­
o b r a ż e ń  w e w n ę t r z n y c h ,  s e ­
ces j i  Dotyczyło to za równo 
„ P i a s t a "  j a k  i „ W y z w o le n ia "  
lub „nar.  part j i  rob."

To  też  pod k o n i e c  kadenc j i  
w  zgoła  innych ze spo ła ch  
wys tę  oowało wielu posłów, 
w y b r a n y c h  w r. 1922 i już 
k om ple tne j  u lega ją  p r z e m ia ­
l e  p r z y p u s z c z a ln e  so jusze  
w y b o r c z e  r ó ż n y c h  g rup  z a  
r ó w n o  na prawicy,  w c e n ­
t rum  i n a  lewicy .

Na w i e c u  n iedz ie lnym pra  
c o w n i k ó w  um ys łow ych ,  z 
k tó rego  s o ra w o z d a n i e  zamie  
śc i l iśmy w czora j ,  u c h w a lo n o  
n a s t ę p u j ą c e  rezo lucje :

Rezolucja i.
P r o w a d z o n a  od dłuższego 

cz asu  przez  polski  z w i ą z e k  
z a w o d o w y  p r a c o w n n k ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo ­
w y c h  w S »snowcu sy s te m a  
t y c z n a  akc ja ,  z m i e rz a ją c a  do 
p o p ra w y  w a r u n k ó w  płacy i 
pracy  p rac o w n ik ó w  u m y s ł o ­
w y c h  Zag łęb ia ,  mimo c a ł k o ­
wic ie  lo ja lnych  i kul tural  
nyoh metod,  s p o ty k a ł a  s ię  ze 
s t r ony  p r a c o d a w c ó w  ze s t a ­
łą  u iec hę c ią  i u p a r t e m  u c h y ­
lan iem  się  od na w ią za n ia  
n o r m a l n y c h  p e r t r a k t a c y j  
zb io row ych  i u r e g u l o w a n i a  
Ogólną u m o w ą  s to s u n k ó w
p r a c y  i płacy  p r a c o w n i k ó w  
um ysłowy!  h.

Os ta tn ie  posun ięc ia  ze  s t r o ­
ny p r ac ow n ików ,  a zw ła sz c z a  
o s ta tn i  list ra  ly z j a z d u  prze  
m ys ło w c ó w  górn iczych ,  zmie 
r z a j ą c y  do w s k a z a n ia  z w ią z ­
kowi,  że  j ego  próby n a w i ą ­
z an ia  z p r a c o d a w c a m i  kon 
t a k tu  w d rodze  lo ja lne j  są  
be z o w o c n e ,  zmusi ły  z w i ą z e k  
do z a p rz e s ta n ia  d o ty ch c z a so ­
w e j  be z sk u te c z n e j  ko respon  
dencj i ,  t r w a j ą c e j  od  k i lku­
nas tu  m ie s ięcy  i do poczy­
n ien ia  ba rdz ie j  e n e rg  c znych  
k r o k ó w  tak  d r o g ą  i n t e r w e n ­
cji  u rządu,  j a k  i przez  po ­
sunięcia ,  z m ie rz a ją c e  do kon 
sol idaej i  r ze sz  p rac u jąc yc h  
Z a g ł ę b i a  w s tosunku  do w y ­
s t ę p u j ą c y c h  j edno l ic i e  p r a ­
c o d a w c ó w .  Powyższe  w y s t ą ­
p ien ia  z w iązku  w yw oła ły  ze 
s t rony  p rzemysłu  o d r m h  n a ­
d e r  n iep rzychy lny  R ó w n o ­
cz eś n i e  p e w n e  u g rupow a n ia ,  
z łożone  z o b a ła m u c o n y c h  
lud o d d a n y c h  b e z k ry ty c z n ie  
p r z e m y s ło w c o m  jednostek,  
w s z c z ę ł y  a k c j ę  n a d e r  e n e r ­
giczną,  w k i e r u n k u  rozb ic ia  
związku ,  k tó rego  j e d y n e m  
p rze w in ien ie m  było to, że  
s z c z e r z e  w ys tąp i ł  w obron ie  
i n te r e s ó w  p racow n iczych .  W 
tym  celu w m ie j s c o w e j  p r a ­
sie,  sp rz y m ie rzo n e j  z p r a c o ­
da wcami ,  z a cz ę to  r z u c a ć  n a  
z w i ą / e k  in synuac je  co do 
pa r ty jn ic tw  a, a r ó w n o c z eś n i e  
w  sposób  ś w ia d o m ie  fa ł szy­

w y  rek la m o w an o  u g r u p o w a ­
nia,  uza leżn ione  od p rzem y­
s łowców,  za  ich  r z e k o m ą  
a k c j ę  o p o p raw ę  bytu u r z ę d ­
n ików.

W obec  pow yższego  p r a ­
c o w n ic y  umysłowi Z ag łęb ia  
D ą b row sk iego  i K r a k o w s k i e ­
go, zebran i  na w i e c u  w dniu 
27 l is topada  1927 r. w sali 
z w i ą z k ó w  z je d n o c z en ia  z a ­
w o d o w e g o  po lsk iego  u c h w a ­
lają:

1) a k c e p t o w a ć  i p o p r z e ć  
sn l ida ru ie  w c a łe j  r o z c i ą ­
gi ś i i  d o ty c h c z a so w ą  i p rzy ­
szłą  a k c j ę  polskiego z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i hand lo ­
wych,  z a t r u d n io n y c h  w p r z e ­
myśle  obu Z tg łęb i ,  a  o p a r t ą  
na  opub l ik o w an y c h  u c h w a  
ł ac h  m ęż ó w  zau fan ia  z dnia  
12 p a ź d z i e rn ik a  br. i p l e n a r ­
nego  nos iedzen ia  za rz ą d u  
g łów nego  z w ią zk u  z dnia  
23 8 br.;

2) z w r ó c i ć  się do rządu  o 
u su n ię c i e  obecnego  s t a n u  
r ze c z y ,  który  um ożl iw ia  p ra ­
coda w c om  bojkotow a n ie i  zwal  
czan ie  o rgan izacy j  p r a c o w ­
niczych,  a  k tó ry  dla  r ze s z  
p r a c u i ą c y c h  s tał  s ię  już  n a ­
dal  nie do zniesienia .

3) po tęp ić  działalność u- 
g ru p o w a ń ,  z ł o ż i m c h  z nie  
l i cznych  o b a ła m u c o n y c h  i 
s te ro ryz ow any  ch p r a c o w n i ­
kó w  o r a z  k i e r u j ą c y c h  nimi 
z w i e rz c h n ik ó w  za k ła dów  
p rzem ys łow ych ,  ug ru p o w a ń ,  
k tó re ,  podszyw a jąc  s ię  b e z ­
p r a w n ie  pod n a z w ę  z w ią z ­
ków  z a w odow yc h ,  usi łują  
rozb ić  jednol i ty  f ront  p r a ­
cowniczy ,  a  dz iałalność s w ą  
dla  d ob ra  r z e s z  p r a c u j ą c y c h  
o g r a n i c z a j ą  j edyn ie  do hało-  
ś l iwej  rek lam y ,  ob l iczone j  
na  n i e ś w ia d o m o ść  ogółu.

4) w e z w a ć  wszys tk ich  nie-  
zorganizow 'anych  p r a c o w n i ­
k ó w , ' a b y  zap rzes ta l i  pozos ta ­
w a ć  na  uboczu  i h a m o w a ć  
w ten  sposób  pos tęp  spo łe c z ­
ny, l ec z  by m as o w em  przy 
s tą p ie n ie m  do P .Z Z P . P .  i H. 
j ako  j edyne j  o rgan izac j i ,  k tó  
r a  s z c z e r z e  broni  z aw sze  
in t e r e s ó w  p r a c o w n ic z y c h ,  
przyczyni l i  s ię  ró w n ież  do 
budow y Dodwalin nowego,  
s zczęś l iwszego  dla rzesz  p r a ­
c u ją c y c h  okresu .

Z e b r a n i  n a  w ie c u  w dniu 
27 l is topada  1927 r., z w o ł a ­
nym  p r z e z  polski  z w i ą z e k  
za w o d o w y  p r a c o w n ik ó w p rz e -  
m y s ło w y c h  i hand low ych ,  p ra ­
c o *  m c y  umysłowi u c h w a l a j ą  
w y r a z i ć  r ządowi  u z n a n ie  za  
z rea l i zowan ie  u b e z p ie c z e n ia  
e m e ry ta ln eg o  p r a c o w n ik ó w  
um ysłow y!  h.

P rzychy lny  s to s u n e k  r zą d u  
do p os tu la tów  w  tej  dz iedz i ­
nie pog łęb ia  w śród  w a r s t w y  
p r a c o w n ik ó w  um y s ło w y c h  
p r z e ś w ia d c ze n ie ,  że  i inne  
z a p o w ie d z i a n e  i p r zygo tow a ­
n e  ustawy,  j a k o  to: o u m o ­
w ie  na jm u p r a c o w n i k ó w  u- 
mysłowych ,  o s ą d a c h  pracy ,  
o u m o w a c h  z b o r o w y c h  i roz 
j e m s tw ie  r ó w n i e ż  w k r ó t c e  
z os ta ną  p r z e z  rzą d  za ła tw io ­
ne  pomyślnie.  W sz c z e g ó ln o ­
śc i  w z w i ą z k u  z m a j ą c e m i  
s ię  u k a z a ć  ro zp o rz ą d ze n iam i  
p r e z y d e n ta  Rzeczypospo l  tej  
o s ą d a c h  p racy  o r a z  o u m o ­
w a c h  z b io r o w y c h  zebran i  
dom aga ją  się:

1) by w p r o w a d z o n y  został  
p r z y m u s  z a w ie r a n ia  um ów  
z b io row yc h  ze  z w iązkam i  
z a w o d o w e m i  dla  p r a c o d a w ­
ców  i m ożność  zb io rowego  
u s ta l a n ia  w a r u n k ó w  p łacy i 
p r a c y  p rze z  p a ńs tw ow e  k o ­
misje  p o j e d n a w c z e  i r o z j e m ­
cze.

2) by p raw o  z a w i e r a n i a  u- 
m ów  z b io ro w y c h  p rzys ług i ­
w a ło  tylko związkom z a w o ­
dow ym  z w y łą c ze n iem  grup  
n iez o r g a n iz o w a n y c h  p r a c o w ­
ników;

3) by w y r o k o w a n i e  w  są ­
dach  p r a c y  w s p r a w a c h  k a r ­
n y c h  odbyw a ło  s ię  ró w n ież  
obow iązkow o przy  w sp ó łu ­
dz ia le  ław n k ó w ;

4) by z a s t ę p s tw o  s t ron  p r z e z  
a d w o k a t ó w  nie zostało do ­
puszczone  w e  w s z ys tk ic h  i n ­
s t a n c j a c h  s ą d ó w  p r a c y  w 
s p r a w a c h  cywi lnych ;

5) by zosta ły  z o rg a n iz o w a ­
ne  t rzy  in s tanc je  s ą d ó w  p ra ­
cy, s ta le  u r z ę d u j ą c e  n a  w zó r  
z a g ra n i c z n y c h  instytucyj  t e ­
go rodzaju ;

6) by Zagłęb ie  D ąbrowsk i  
K r a k o w s k i e  i inne  teren ,  
p r zy le g łe  do Ś lą ska  Cie -zyń  
skiego ,  a  m ia now ic ie  p o w i a y 
ty: będz iński ,  z aw ie rck i ,  o l ­
kuski ,  c z ęs to ch o w s k i ,  o ś w ię ­
c imski .  c h rz a n o w s k i ,  ż y w ie c  
ki i b ie lski  p r zy łączone  z o ­
stały do zak ładu  u b e z p ie c ze ń  
p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h  p .  
Ś ląska .

Yvel ing  R i m b a u d  i E.  P i ron.

Dramat w Bicetre
Powieść.
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— J e ż e l i  m a j ą  p rzechodz ić  

p r z e z  r o g a tk ę  dw a  razy dzien­
n i e — w t rąc i ła  P e r r i n a —to w 
p i e r w s z y m  tygodniu s t r aż  ich 
pochwyc i .

— Nie l ęka m  się tego.  P o ­
t r z e b a  ck w iedz ieć ,  że  w 
p r z y tu łk u  B ic e t r e  s t a r c ó w  i 
ch  i rvch  w r ó ż n y m  wieku  
z i a j d u j ę  s ię  ty s i ąc  ośmiuse t  
i że  m ogą  oni  sw obodn ie  ca- 
łemi se tk am i  u d a w a ć  s ię  do 
P a r y ż a  i w r a c a ć  do zak ładu .
Dziesi ęciu  ludzi ,  p r zyb ra nyc h
n a  wzór  t a m tyc h ,  nikt  nie  
zauw aży .  A  przy tem b ę d ą  
p rzechodz i l i  n e j e d n ą  ty lko  
b r a m a ,  gdyż je s t  ich ki lka.

— Ha,  n iech  będz ie  i tak. 
Musia łeś  p rze c ie ż  obmyśleć  
dob rze  i p r ze w idz ie ć  w s z y ­
stko.  Z re sz t ą  da je s z  p i en i ą ­
dze ,  by łbym  w i ę c  g ł u p i m i  
n iew dz ięcznym , gdybym nie 
z g a d za ł  się na twój  projekt .

W tydzień po te j  rozm ow ie

banda ,  z łożooa  z dz ies ięc iu  
w łóc z ęgów ,  by ła  zorganizo  
wana ,  u m undurow ana  i c zynna

Każdy z nich  miał w y z n a ­
c z oną  sobie  rolę  i spec ja lne  
k a l e c tw o .  J e d e n  u d a w a ł  ku 
l aw e g o ,  drugi  mia ł  n e r w o w e  
d rg a n ie  twarzy ,  t rzec i  był 
b  z ręki ,  c z w a r ty  wieziony 
był  przez  p ią tego  w wózku,  
s łow em  niktłiy ich nie o d ­
różn i ł  od r ze c z y w is ty c h  pen- 
s jo n a r z ó w  zak ła du  Bicetre .

L i r d o i s e  o ł r /y  mywa ł  c o ­
d z ienn ie  po d w a d z ie ś c ia  li­
t rów  i rozw iną ł  h a n d e l  na  
s z e r o k ą  skalę .

Ale dzięki  t em u  p r z e d s i ę ­
b io r s tw u  P a w e ł  prędko  wpadł  
w  na łóg dawny .  S p i ry tu s  był 
m oże  j e dynym  t o w a re m ,  któ 
r ego  Ranoi r  powin ien był 
s t r z e d z  się zawsze.

Mając c iągl e  do czvn ien ia  
ze  s . raszny in  płvnem, kos z to ­
w ał  go zbyt częs to  i powoli  
t ak  p rzyw ykł  do niego, iż 
s ta ł  s ię  pi jak iem na łogowym. 
Nie mógł  op rz  *ć s ię  pokusie  
n a  widt k butelki :  chw yta ł  j ą  
i pił go rąc z kow o .

XXXIX.

P odc z a s  sw ych  w y p r a w  do 
Villejuif i z p o w r o t e m  n i e ­

j e d n o k ro tn ie  zda rza ło  s ię  Pa- 
wł  *wi sp o tk a ć  h -abi nę  Mar­
celę ,  cz yn ią c ą  w y c ie c z k i  i 
p o w o ż ą c ą  samą.

W idok  te j  c z a r u j ą c e j  k o ­
b ie ty  za k ażdem  s p o tk a n ie m  
s p r a w ia ł  na  nim w r a ż e n i e  
wielk ie ,  choć  n ieokreś lo ne .  
P r z y p o m in a ła  m u  ona  n a ­
przód dz iw ne  z w ie rz e n ie  
P e r r in y ,  i w t edy  mówi ł  sobie:

— Ileż to bywa  r ze c z y  
ś m i e z n y c h  w życiu! Naprzy- 
k ład t a  młoda,  pi ękna  kobie  
ta, z a m ę ż n a  jes t  od  roku ,  a  
j e d n a k . .  Czyż to r z e c z  m oż­
l iwa? Chyba  P e r r i n a  ż a r to ­
w a ła  ze  mnie.

Z uw ag  tych  w ys n u w a ł  n a ­
s t ę p n ie  m\  śli inne.

— I to  Fab jan ,  t e n  pajac,  
zaślub i ł  t a k ą  kobietę!  Dla 
czego  on a  nie  ja?  Dla tego,  
źe  z rz ą d z e n i e m  n i e g o d z i w e ­
go  losu je s t em  Pa w łe m  Ra- 
no irem, z a m ias t  na z y w a ć  się, 
j ak  b \ ć  powinno,  Paw łem  hr. 
de Vi l legen te  Gdybym ja  był 
m ę ż e m  Marcel i ,  nie m ie s z k a ­
ł aby  ona  oddzielnie .

Myśli te, w  p r z e r w a c h  p o ­
m iędzy  j edne ra  o d u rze n iem  
się  t ru n k ie m  a  d rug iem  z a ­
g n ież d ż a ły  się c o ra z  mocnie j  
w  j e g o  mózgu.

— Czy n a p r a w d ę  w ie rz y s z

w  to— rzek ł  p e w n e g o  dnia  do 
P e r r i n y — c > ś  mi o p o w ia d a ła  
o Marceli  Hau tecla ir ?

— Co takiego?
— Ze on a  nie m ie s z k a  z 

F a b jane m ,  l ecz  oddz ie ln ie?
— Ro7.umie się,  wierzę .  

L e c z  d l ac z e g o  zapy tu jesz  
o to?

— To mój  s e k r e t .  W ię c  
F a b j a n  m ie - z k a  w j edne m  
s k rzyd le  pa łacu,  a M arce la  w 
dri giem. A czy wiesz,  gdz ie  
ich pokoje?

— Ach,  rozum iem  o co  ci 
chodzi  Chcesz  w iedz ieć ,  
gdz ie  j°«t  pokój  jej ,  a  nie  
jego. Widoczn ie  za kocha łe ś  
s ie  w M arce l i  Czyś ty o s z a ­
lał?  Ale ja  n i e j e s t e m z a z d r o s n ą  
a  to byłoby z a b aw n e .  Ponie  
w a ż  t ak  chodz i  ci o to, w ięc  
ci powiem: pokój  Marceli  po­
łożony je s t  na pi ę t rze  pierw-  
szem, w pa wi lon ie  p raw ym  i 
m a  okno ,  w y c h o d z ą c e  na  
ogród,  p r z y t e m  nizk i  i d o ­
s tępny  balkon.

— N e  py tam c iebi e  o te 
szczegóły. . .

— Ale s łuchasz  ich  z p rzy ­
jemnośc ią .  Pawle ,  z a s t a n ó w  
sie ,  co z c ieb ie  z reb  ła w ó d ­
ka! P ow in ie neś  un i ka ć  jej, 
jak zarazy .  A ty d o lew a sz  
ciaede i ot  i ak ie  n a w i e d z a j ą

cię  myśl i!  Z a koc ha łe ś  się w 
h rab im e .  Chs ,  cha,  cha!

R a n o i r  odszed ł  zamyślony ,  
nie  zw ró c iw sz y  n a w e t  uw ag i  
na  szyders tw o  swej  p r z y j a ­
ciółki.

W ki lka dni  później ,  gdy 
R a n o i r  szed ł  do Ville juif i 
podchodz i ł  już do z a k r ę t u  
drogi,  głosy j a k i c h ś  osób  ro z ­
m a w ia j ą c y c h  zwlróciły j e g o  
u w a g ę  U kry ty  za  d rze w am i ,  
podszed ł  bliżej  i sp o s t r z e g ł  
s i e d z ą c ą  w swym  pow oz iku  
M arce lę  Hautecla ir .

Z a rum ie i  iona  i w ie lce  o- 
ż c w i o n a ,  p r ze c h y l i ł a  s ;ę ku  
s t ro n i e  lewej  i r o z m a w ia ł a  z 
j a k a ś  osobą,  której  Pa w ć ł  nie 
mógł  w idz ieć ,  gdyż  s ta ła  po 
drugiej  s t r o n ' e  'powozu.

Rano i r  cz eka ł  k i lka  minut , 
l e c z  z n ie c ie rp l iw iony ,  p o d ­
szed ł  w k i e r u n k u  powozu,  i 
spos tr zeg ł ,  że  osoba,  z k ió rą  
M r c e l a  rozm awia ła ,  był  do ­
k tó r  Duclos .

(c. d. n.)
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Zebrani dom agają s ię  by 
w  związku z reorganizacją  
zakładu ś ląsk iego , jaka sp o ­
w od ow ana będzie przyłącze­
niem now ego  terytorjum, 
przedstaw ic ie le  polskiego  
zw iązku z a w o d o w e g o  pra­
cow n ik ów  przem ysłow ych  i 
handlow ych , jako jedyni re ­
prezentanci pracow ników  u-

m ysłow ych , zorganizowanych  
na tym terenie , zostali po­
w ołan i do współudziału w  
c ia łach  organizacyjnych.

Zw. Prac. Handl. i Przem. 
uchw alił na w iecu  w ysłać  d e­
peszę  kondolencyjną do p. 
Prezydenta z powodu śm ier­
ci jego syna.

Tajemnica „Salonu Piękności".
Na bezecnych fotosach f igu row ały  buziaki „m anicurzystek"

W domu nr. 32 przy ulicy  
Chmielnej w W arszawie m ie­
śc ił  s ię  „Salon piękności", 
utrzym ywany przez p. Flo- 
rentynę Andrzejczak.

Grube to babsko znane jest  
z e  złych obyczajów , to też  
baczną zw racano  uw agę na 
jej lokal oraz na u czę sz c z a ­
jących  tam gości.

Wczoraj w ieczorem  do p o ­
dejrzanego ,.salonu" zawitał  
przodownik X komisarjatu w  
a s y ś c ie  kilku w yw iadow ców .

P oczątkow o na kołatanie  
nikt nie odpowiadał, dopiero  
po upływ ie  pięciu minut uka­
zała się w e drzwiach Andrzej 
czakowa.

— Bardzo proszę— rzekła.
W mieszkaniu zastan i c z te ­

ry ś liczne  panienki i czterech  
panów z zakłopotanemi m i­
nami. Siedzieli parami, przy 
czem  dziew częta  trzymały na 
kolanach przybory do mani- 
cur’u. Całość sprawiała w ra­
ż e n ie  dość nierów ne.

Być m oże, policjanci o-

Zakonnica, która demaskuje 
handlarzy żywym towarem.

Odważna siostra klasztorna w roli detektywa.
Dziennik genewfeki „ Jour­

nal de Gene we“ ogłasza w ie l­
c e  zajmujący rozdział dru- 
g 'eg o  tomu sprawozdania ko­
misji ligi narodów dla walki  
z handlem żyw ym  towarem.

K im isja  sw e g o  czasu roz­
pisała rodzaj ankiety w s p r a  
w ie  handlu dziew czętam i.  
Wśród urzędowo zbadanych  
i stw ierdzonych  sprawozdań, 
znajduje się  raport zakonni­
c y  Pauliny Luizy z klasztoru  
w  Genui.

Siostra Paulina Luiza z e ­
brała nader cenny materjał, 
dotyczący  d z ia ła ln o ść  han­
dlarzy dziew czętam i. Zakon 
flica ta za zezw olen iem  
władz koście lnych  opuściła  
chw ilow o klasztor, zrzuciła  
szaty zakonne i odw iedza ła  
najbardziej o s ław ion e  s p e ­
lunki w Gonui, Neapolu i 
Marsylji. W tem środowisku  
udawała, że  poszukuje za  
w ysok ie  honorarja dziew cząt  
dopołudniowo amerykańskich  
dom ów rozpusty. Celem  
wzbud enia ufaości u pośre­
dników, siostra Paulina Luiza 
zaopatrzyła s ię  w sfingow a­
ne listy w łaśc ic ie l i  takich  
domów. Handlarze żyw ym  to-

Rada miejska w Będzinie.
Z zapow iedzianych 9 punk­

tów  porządku obrad p on ie ­
dz ia łkow ego  posiedzenia  ra­
dy miejskiej w Będzinie, 4 
punkty zostały z obrad zdję  
te , mianowicie: spraw a w y ­
boru ław nika w celu om ó­
w ien ia  kandydatury przez  
poszczegó ln e  kluby; sprawa  
zażalenia  r. G ęborskiego co  
do zaginionych aktów (nieo­
becność  wnioskodawcy); spra  
w a  zamiany gruntu przy uli­
cy  M itobądzkiej obok dwor­
ca  (nieopracowane przez ko­
misję) oraz w n iosek  prezyd-  
jum rady z opinją konwentu  
senjorów w sprawie zm iany  
regulaminu.

Następnie p0 przyjęciu  
protokułu z ostatniego posie ­
dzenia, prez. Michael, zre fe ­

rował obecnym  sprawę m. 
Będzina, jako miasta, które  
posiada w ię c e j  niż 50 tysięcy  
m ieszkańców  i winno być 
zaliczone  do w yższej kate-  
gorji miast.

Dalej p. prezydent w y ja ­
śnił, że  łącznie  z pow yższą  
sprawą związane są ugrupo­
wania up osażeń  urzędników  
państwowych.

P ow yższe  rada przyjęła  do 
wiadom ości, polecając w  tej  
sprawie interw enjow ać u 
władz wojewódzkich

Przekazanie  komisji o św ie ­
tlenia w szystk ich  prac z w ią ­
zanych z urządzeniem  kana­
lizacji i w odociągów  w y w o ­
łało dyskusję, w następstw ie  
czego  zg łoszono dwa w n io ­
ski: jeden aby sprawami k a ­

deszliby bez spisania proto­
kułu, gdyby „c ioc ia"  A ndrzej­
czak nie w sunęła  sobie  do 
ust jak iegoś b łyszczącego  
przedmiotu.

— Proszę wypluć!— krzyk­
nął przodownik.

Nie obeszło  się  bez szar ­
paniny. Po w yjęc iu  s tw ier ­
dzono, że  był to słoik z ko­
kainą.

W obec takiego odkrycia  
przeprowadzono rewizję. W 
biurku leża ło  kilka tuzinów  
fotografij pornograficznych, 
ń a  których widniały podo­
bizny nadobnych „manicu- 
rzystek “ .

— I nie wstyd wam, dziew ­
częta?  — zawołał oburzony  
przodownik.

Na zakończen ie  w yc iągn ię ­
to z pod łóżka za nogi j e ­
sz cz e  jedną pannę.

Lokal opieczętow ano. Pani 
Andrzejczakowa m dlaładw u-  
krotnie podczas spisywania  
protokułu.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 28 go listopada r. b. i dni następne  
Wielki podw ójny program

R y c e r z  d z i k i e j  Ar izony
sensacyjny dramat w 7 aktach. W roli głównej REED HOWESS. 

P a Jk  r f n l o  wspaniała komedia w 5 ciu aktach, 
r o l a  U U I d  W roli g łównej CHARLIE CHAPLIN.

KINO

„Nowości"
Będzin.

Od poniedziałku 28 do środy 30 listopada r. b.

R o m a n s  w S l e e p i n g u
dram at w 10 częściach. W  rolach głów nych: MVRCELX. ALBVNl,  MADY 

CH.Uir iANi ,  BU JN O  K Vd r 4ER i W IK T O R  JVUSON. J
Nad program KOMEDIA w 2 eh aktach. Nad program

Następny program szlagier sezonu  1927 28 „Noc poślubna*4

KINO

„Corso”
Będzin.

Od poniedzi ałku 28 listopada do soboty 3 go grudnia r b. 
Najwspanialszy komedjo dramat w 10 ciu w ie lk ich  aktach

Z i ę ć  f i r m y  C o h n
W rolach g łów nych: Ch. MURRAY t O. SIDNEY '

Nad program: Rs j 3 wojsk przed Marszałkiem Piłsudskim

warem ufali jej w  zupełno­
śc i  i naw et dopuszczaii ją 
do swoich tajnych posiedzeń, 
przez co uzyskała  inożnjbść 
poznania nazw isk  w szystk ich  
wybitniejszych agentów  han­
dlu żywym  towarem. Dzięki  
jej interwencji udało s ię  z a ­
pobiec porwaniu ca łego  s z e ­
regu młodych dziew cząt  
przez handlarzy białem i n ie ­
wolnicami. Cały szereg  osła­
w ionych  handlarzy żywym  
towarem  odważna zakonni­
ca oddała w  r ę ce  frapcu- 
skiej i w łoskiej policji.

Sprawozdanie tej od w aż­
nej siostry zakonnej zawiera  
sz cz e g ó ło w e  wskazów ki o d ­
nośnie francuskiej organiza­
cji handlu żyw ym  towarem, 
oraz centralnych siedzib a- 
gentów, „cen targowych" na 
żyw y  towar i w ielu  innych  
rzeczy , pozostających w  zwią  
zku z handlem kobietami.

Siostra Paul na u c ieczk ą  
w porę uratowała się przed 
zem stą zdem askow anych  
przestępców . Obecnie znaj­
duje się w pewnym południo­
w o - francuskim klasztorze, 
g dzie  zred agow ała  sw ój in­
teresujący  raport.

nalizacji i w odociągów  zajęli 
s<ę cz łonkow ie  komisji o- 
św ietlen ia , z przemianowa  
niem jej nazwy, drugi wnio­
sek, aby przekazać komisji 
d io g o w o  budowlanej.

O statecznie przy g ło so w a ­
niu drugi w niosek został 
przez radę odrzucony, a przy 
głosow aniu nad pierwszym  
wnioskiem  okazała się  r ó w ­
na ilość  g łosów, to znaczy  
12 za w nioskiem  i 12 prze­
ciw, w ob ec  czego  spraw ę  
odłożono do następnego po­
siedzen ia  rady.

Pos ed zen ie  zakończono  
uchwałą zaangażowania rad­
cy  prawnego p. m ecenasa  
F orellego .

KRONIKO.
KALENDARZYK.

Dziś: Andrzeja 
Ju tro ; Eligjusza 
W schód słońca 7 19. 
Zachód „ a.30

Listopad

broda

17 45 Transmisja koncertu z kawiarni
„Wielkopolanka“.

19 00 .Vad program.
19 10 25-ta lekcja języka francuskiego
19 35 Udczit pt „O kredytach i 

podaU rch w rolnictwie*1
20 00 Komunikaty gospodarcze,
20 2'ł Komunikat meteorologiczny 
20.20 Koncert wieczorny firmy ,,Phi- 

lips“.
22 00 Sygnał czasu. Nowin? z pow- 

sze' hu»j wystawy krajowej 1920 r.
22 30 Transmisja muzyki tanecznej z 

„Oarltonu**

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu,
W Jaw orznie .

W  czw artek  T ea tr  m ;ejski z 
Sosnow ca gra „Naszą żonusię1*. P o ­
czątek  godz. 8 15.

T e i tr  na Saturnie.
W  piątek. W ystęp  artystów  te ­

a tru  m iejskiego z Sosnow ca. Afisz 
zapow iada  „Naszą żonusię'*. i

R  A D  J  O .
Ś r o d a — 30 listopada. 

W A K S Z A W A .
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni-

ozo-meteorologiozny, P 4. T.
15.00 Komunikaty: meteorologiczno- 

gospodsrczy, P A.T. i nadprogram.
15 20 Krzerwa.
16 00 „Czv w szkole średniej istnieje 

przeciążenie?**.
16.25 N-dprngram, komunikaty.
1**40 „Skrzynka pocztowa**
17 05 Komumkat ekonomicz-y P.AT. 
17.20 Odczyt nt. ,.J*k walczy L ga

opieki nad dzieok'em opuszc'onem i za- 
n adbmem z przestępczością u m»ło- 
letnich**.

17 45 Program dis mjml-idszych.
18.15 Koncert popołudniowy.
19.00 Komunikat, rolniczy.
19 15 Rozmaite ści
19 35 Odczyt pt. „Własność rolna w 

Polsce, a zagranicą**.
2n < 0 Przerwa.
20 30 „Bajadera**, operetka w 3-ch 

aktach K» Imana.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policytny, P.A.T* 
sportowy ora nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej
K R A K O W ;

12 00 Transmisia sygnału czasu, hej­
nału z wieży Marjackiej i kom lot­
nicze - meteorologicznego, oraz koncertu 
z płyt gramofonowych.

17 20 Ode yt pt. „Bezrobocie w Pol­
sce a emigracja*.

18 15 Transmisja z Warszawy
19 00 Transmisja komunikatu rolni­

czego.
19.15 Rozmaitości.
19 35 Odczyt pt. „Polacy na Jawie**.
20.00 Transmisia „he|nału*‘ z wieży 

Marjackiei, komunikaty.
20.10 Odczyt pt. „Rzut oka na mu­

zykę francussą1*.
20 3 1 Koncert poświęcony muzyce 

francuskiej.
22 00 I-ansmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji „Pavilion**
P O Z N A N

12 45 Koncert orkiestry wojsk. 7 p,
a. c

13 00 W przerwie koncertowej notowa­
nia giełdy zbożnwo-towarowej.

14 00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.00 Program dla d/,.ec> _ ?J

Ogólna.
(o) D e k r e t  o  u ż y w a n ia  

b r o n i  p a ln e j  p rzez  po lic ję .
Rozporządzenie p prezyden­
ta Rzeczypospolitej o uży­
ciu broni przez policję prze­
widuje następujący tryb po- 
stęoowania:

W wypadkach kon ieczn o ­
śc i  użycia  przez policję b r o ­
ni palnej, po pierwszym w e ­
zw aniu  przestępcy  do za­
przestania czynu p rzestęp ­
s tw a  lub wyjścia  z ukrycia  
lub t ż zatrzymania się, po- 
l ie j in t  daje ostrzegawczy  
strzał w  powietrze, powta­
rzając j e d n o c z e ś n i  w e z w a ­
nie po raz drugi. Dooiero po 
tych sygnałach ostrzegaw ­
czych, o ile się  przestępca  
nie zastosuje do rozkazu, n a ­
leży  w v ce lo w a ć  lufę w  
przestępcę .

L Sosnow ca.
(u) O dczvt. S e k c j a  k u l t u ­

ra lno  o ś w i a t o w a  przy  p o l s k i m  
z w i ą z k u  z a w o d o w y m  p r a c o w n i ­
k ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o ­
w y c h  w  S o s n o w c u  u rz ą d za  
dni*  3 g ru dni a  r b o  g o d z in ie  
19 30  d la  s w o i c h  c z ł o n k ó w  i 
n i e z o r g a n i z o w a n y c h  p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ł o w y c h  w  lo k a lu  
z w i ą z k u  ul W a r s z a w s k a  nr 22 
o d c z y t  n a  t e m a t  aktualny:  
„ R o z w ó j  s p r a w y  p o l s k o  i i t ew-  
skiej  w  o s t a t n i e m  d z i e s i ę c i o ­
l ec iu  1917— 1?27 r."

( s)  Zebranie d o z o r c ó w  
g ó r n  t e c h n  Z e b r a n i e  za r zą ­
du  i d e l e g a t ó w  se kcj i  d o z o r ­
c ó w  g ó r n ic z o  - t e c h n i c z n y c h  
p o l s k i e g o  z w ią z k u  z a w o d o w e ­
g o  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i h a n d l o w y c h  w S o s n o w ­
cu ,  w  dniu  4  grud nia  r. b. nie  
o d b ę d z i e  się,  z p o w o d u  p r z y ­
p a da j ąc e j  w  dn iu  t y m  u r o c z y ­
s t o śc i  ś w  Barbary.  N a t o m i a s t  
t e r m ' a  t e n  p r z e su n ię ty  z o s t a ł  
na d z i e ń  II grud lia r. b. na 
g o d z i n ę  10 tą rano.

N a d m i e n i a  s i ę  przytera,  ż e

z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a ­
lu z w i ą z k u  —  W a r s z a w s k a  22.

C z ł o n k ó w  za r zą d u  i d e l e g a ­
t ó w  sekcj '  u p r a s z a  s ię  o  jak-  
n a j l i c z n ie j s z e  p rz y b y c i e .

Przed wyborami do Lby 
Rzemieślniczej.

W  dniu  4 g rud nia  r. b.  w  
n i e d z i e l ę  o  g o d z  10 ej rano  
o d b ę d z i e  s ię  Z j a z d  S z e w c ó w  i 
C h o l e w k a r z y ,  p o w i a t u  b ę d z i ń ­
s k i e g o  w B ę d z in ie  w  sali  O c h r o ­
n y  na  G ó r z e  Z a m k o w e j .  U -  
p r a sz a  s i ę  w s z y s t k i c h  s z e w c ó w  
i c h o l e w k a r z y  c h rz eś i  jan o  b e z ­
w z g l ę d n e  p r z y b y c i e  na  Z j a z d ,  
g d y ż  s p r a w y  .są b a rd zo  w a ż n e .  
Z j a z d  p o p r z e d z o n y  b ę d z i e  n a ­
b o ż e ń s t w e m  w  k o ś c i e l e  pa-  
raf ja lnym w  B ę d z in ie  o  g o ­
d z in ie  9  ej rano.

N a  Z j e ź d z i ć  o m a w i a n a  b ę ­
d z ie  s p r a w a  n o w e j  U s t a w y  
P r z e m y s ł o w e j  i w y b o r ó w  d o  
p rzy sz łe j  Iz by  R z e m i e ś ln ic z e j .

f s)  Skazanie komunisty .  
W  są d z i e  o k r ę g o w y m  z o s t a ł  
s k a z a n y  n a  3 lata w ię z ie n ia  z  
z p o z b  p r a w i  137 zł  o p ła t  s ą d o ­
w y c h  W a c ł a w  Bo r ow ik ,  c z ł o ­
n e k  K P. P. i ko lp or te r  b i b u -  
ł y  k o m u n i s t y c z n e j  na  d z i e l n i ­
c ę  s o s n o w i e c k ą

(s )  S p r a w cy  n a p a d u  u j ę ­
ci, W  z w i ą z k u  z p o b i c i e m  
f u n k c j o n a r j u s z ó w  w y d z .  śl.  
przód.  K u r o w s k i e g o  i w y w .  
M a ń k o ,  zos ta l i  u jęci  i p r z e k a ­
zan i  sedz .  śl s p r a w c y  na paśc i .  
S ą  to: Jan os i k  A n t o n i  ( W s c h o d ­
n ia  8 |  i W o j ta la  J ó ze f  ( P o d ­
g ór s ka  20) .

( s )  N ap ad  D n .  28  bm.  p o ­
m i ę d z y  g od z .  17 a 18, p r z e ­
c h o d z ą c e j  ul.  3 Maja  o b o k  
h a ł d  ( tuż z a  p l a c e m  t e n i s o ­
w y m )  M a t y l d z i e  P a c h o c i ń s k ie j  
( C h e m i c z n a  2 ) ,  n i e z n a n y  o s o b ­
n ik  w y r w a ł  z  ręki  t o re b k ę ,  w  
której  z n a j d o w a ł o  s i ę  3 3 0  zł.  
g o t ó w k ą  i d o w ó d  o s o b i s t y ,  p o ­
czerń zb ie g ł .

( s )  N ożem  w  bok. D n i a  2 8  
b m .  o  g. II w  c z a s ie  s p r z e c z ­
ki n a  ul.  M o d r z e j o w s k i e j  A -  
b r a m  O p a t o w s k i  ( M o d r z e j o w -  
s k a  I) p c h n ą ł  n o ż e m  w l e w y  
b o k  J o a c h i m a  K o n o p i ń s k i e g o  
( G ł o  w a c k i e g o  3)  U s z k o d z e n i e  
n a l e ż y  d o  c i ę ż k ic h .  P r z e w i e ­
z i o n o  go  n a  kurację  d o  m i e s z ­
k a n ia  w ł a s n e g o .

( s )  A w anturnik . O n e g d a j  
o  g. 19 J ó z e f  L e s ia k  za m .  R y b ­
na  8, p r z e c h o d z ą c  w s t a n ie  
p o d c h m i e l o n y m  ul. B ę d z i ń s k ą  
w s z c z ą ł  aw a nt ur ę .  N a  z w r ó c o ­
n ą  m u  u w a g ę  prze z  patrolują­
c e g o  po l i c janta ,  z n i e w a ż y ł  go  
c z y n n ie .  Z o s t a ł  za t r z y m a n y ,  
a n a s t ę p n i e  d n i a  28 bm.  p r z e ­
k a z a n y  s ę d z i e m u  śl.

( s)  Usiłowanie s a m o b ó j ­
s tw a . D n i a  28 b .m.  w  u r z ę ­
d z i e  p o c z t o w y m  u s i ł o w a ł  o truć  
s i ę  e s e n c j ą  o c t o w ą  D y  mas  
D re k sa ,  z z a w o d u  fe lc zer ,  z a m .

f



Str 4

V I
N- 278.

kol  P e k i n  I. P r z e w i e z i o n o  go 
d o  sz p i t a l a  m i e j s k i e g o  n a  P e ­
k in ie .  P o w ó d  bliżej  n i e z n a n y .

Z Heriztna.
(b)  080t>!Ste W  u b i e g ł ą  so- 

b r t ę ,  w  k o ś r i e l e  p a r a f i a l n y m  
ks.  N o w a k  p o b ł o g o s ł a w i ł  z w i ą ­
z e k  m a ł ż e ń s k i  p o m i ę d z y  p.  
S t a n i s ł a w ą  Ł u p i ń s k ą  a  Kaz i ­
m i e r z e m  L e n g a s e m ,  k i e r o w n i ­
k ie m  b i u r a  m a g i s t r a t u  bę d z iń -  
sk iego .

(b)  D r o b n y  p o ż a r .  D n .  29
b m  , w s k u t e k  n a d m i e r n e g o  n a ­
g rz an ia  się p i e c y k a  że la z n eg o ,  
z a p a l i ła  się b u d k a  s t r ó ż a  w 
f a b r y c e  lin i d r u t u  p r z y  ul icy 
S ie le ck ie j  1 w  Będzin ie .  B u d ­
k a  s p ł o n ę ł a .  S t r a t y  n ie zn aczn e .

Z Dąbrowy.
(d) P o s i e d z e n i e  r ady  miej  

s k e j  W  n a d c h o d z ą c ą  s o b o t ę  
o d b ę d z i e  się p o - i e d z e n i e  r a d y  
mie jsk ie j .  P o s i e d z e n i e  b u d z i  
w ie lk i e  z a i n t e r e s o w a n i e  ze 
w z g l ę d u  n a  m a i ą c e  się o d b y ć  
w y b o r y  p r e z y d e n t a  mia s ta .

Id)  S t h w y  l * n i e  s p r a w c ó w  
k r a d z ' e z y .  Dn.  28 b.  m.  z o ­
s tal i  z a a r e s z t o w a n i  s p r a w c y  
k r a d z i e ż y  b i ż u t o j i  u R ó z i  Fe- 
d r r ,  w o s o b a c h  m a ł ż  Józefy  i 
S t e f a n a  So lk ó w ,  m i e s z k a ń c ó w  
m. D ą b r o w y  Gó rn ic ze j .  P r z e  
k a z a n i  zos tal i  s ą d o w i  p o k o j u  
w  D ą b r o w ie .

( d )  T r ag ic zn y  w y p a d e k  
r o b o t n i k a  O n e g d a j  ś w i a d k a ­
mi  t r a g i c z n e g o  w y p a d k u  byli  
r o b o t n i c y  kop .  , .F lora  , k>edy
d w u d z i e s t o s z e ś c i o l e t n i  r o b o t ­
n ik  J a c e n ty  Kula .  z a t r u d n i o n y  
w sz y b ie  „ A l b e r t  , d o s t a ł  się 
p o m i ę d z y  k o ł a  m a s z y n y ,  p r zy  
k t ó re j  p r a c o w a ł .

T r y b y  k o ł a  m a s z y n y  z m i a ż ­
d ż y ł y  n i e s z c z ę ś l i w em u  p r a w ą  
n og ę ,  l e w ą  zaś  si lnie p o k a l e  
c z y ł y  W  jak i  s p o s ó b  o b a r a  
t r a g i c z n e g o  w y p a d k u  d o s t a ł a  
się p o m i ę d z y  koła ,  n a r a z ie  
nie u s ta lo n o .  K u l a  n ie o d z y -  
s k a w s z y  p r z y t o m o ś c i  zos ta ł  
p r z e w i e z i o n y  d o  szp i ta la  w  
D ą b r o w ie .

(d) K ra d z ie ż  koszu l .  O-
n e g d a j  n a  m ie j s k i m  ta rgu  w 
cza s i e  ł a d o w a n i a  n a  w ó z  w i ę k ­
szej  par t j i  ko sz u l  i ga lan te r j i  
s k r a d z i o n o  j e d n ą  p a c z k ę  z k o ­
szu lami .

N a ty r  h m i a s t o w y ,  po śc ig  za  
z ło d z ie ja m i  o k a z a ł  s ię s k u t e c z ­
ny ,  p o n i e w a ż  s p r a w c ó w  w ra z  
z t o w a r e m  z d o ł a n o  p r z y t r z y ­
m a ć  i o s a d z ie  w areszcie.^ A -  
m a t o r a m i  c u d z e j  w ł a s n o ś c i  o- 
kaza l i  się: B. S m a g a ł a  (ul  Sz o ­
p e n a  70). J R y k a ł a  ( S z o p e n a
75) S k r a d z i o n y  t o w a r  by ł  w ła s ­
n o ś c i ą  1. G u t m a n a  z Będzina .

Z Zawiercia.
(z) O s o b i s t e .  S t a r o s t a  p.  

Cz .  K o w a l s k i  w y j e c h a ł  w  s p r a ­
w a c h  s ł u ż b o w y c h  d o  Kielc.

(z) B e z c z e l n a  k r a d z ie ż  w  
c u k ie r n i  W  u b i e g ł ą  s o b o t ę  
B o le s ł aw  K r u r ,  za m .  p r z y  ul. 
Sze rok ie j ,  b ę d ą c  w r e s ta u rac j i  
W a k z y k a  w  t o w a r z y s t w i e  k i l ­
ku  o só b ,  w y s z e d ł  o z m i e r z c h u  
n a  p o d w ó r z e  i s k r a d ł  a n t a ł e k  
p i w a ,  k tó ry  u k r y ł  u A. G u z k a  
m ó w i ą c  m u ,  że p i w o  kupi ł .  
P o  p e w n y m  cza s i e  K. p r z y ­
n i ós ł  d o  t e g o ż  m i e s z k a n i a  f u ­
t ro,  . s k r a d z i o n e  m u z y k a n t o w i  
W . ,  o św i a d c z a j ą c ,  że z o s ta w i  
j e  d o  ju tra .  K r a d z i e ż  się w y ­
k ry ła  i z n a le z io n o  a n t a ł e k  z 
p i w e m  i futro,  a le  K r u z  d o  k r a ­
d z i e ż y  p r z y z n a ć  się nie chc ia ł .  
G d y  p r o w a d z o n o  go d o  korni- 
sa r ja tu ,  K ru z  w yr zu c i ł  z k i e ­
s ze ni  2 łyżeczki ,  -p o ch o d zące  
t  k r a d z ie ż y  w  restaurac j i .

S p r a w a  ta  w y w o ł a ł a  w Z a ­
wie rc iu  o g r o m n ą  sensac j ę .

P i e r w s z o r z ę d n a  p raco w n ia  
ubiorów d a m s k i c h

1 sprzedaż takow ych

Ch. Z a ją c
Sosnowiec, ul. Nodrzejowska 9

(Vi' a vis apteki).
W ykonanie punktualne, te n y  przystępne.

Z M y s z k o w a .
(m) Odczyt .  W dniu 1 grud­

nia odbędzie się w kinie „Baj­
ka" odczyt p. t. „Chińczycy i 
taiemnice ich życia" z przezro 
czami, o godz. 2 po poł. dla 
młodzieży szkolnej, a dla do ­
rosłych o gedz. 6 wieczorem.

(m) W ybory  w Myszkowie.
Wybory gminne w d 27 b m. 
dały wyniki następujące: dawny

wójt p. Rajchel otrzvmał 795 
głosów. A, Książek 257 i Le­
opold Hibner 198

Na radnych wybrani zostali! 
pp. A Steinhagen, St. Baue- 
rertz, J Froncisz, L. Strochlica, 
Szwymer, Cichocki, E. Kulik, 
E. Konieczniak. Młynarski, Ra­
kus, F. Anger i Staśko.

I tu, jak wszędzie, krążą po­
głoski że przeciw wyborom ma 
być założony protest.

Za roztrwonienie pieniędzy skarbowych. — 
Podstępny oszust. — Bluźnłerca. — Za pobicie 

matki. — Drobne sprawy.
Sąd okręgowy w Sosnow­

cu rozpoznawał sprawę 25- 
letDiego mieszkańca Sosnow­
ca, (Dekierta  J4), Józefa Ni- 
cińskiego,  byłego sekwestra- 
to ra  urzędu  skarbowego w 
Sosnowcu,  oskarżonego o 
przywłaszczenie 2009 złotych 
62 gr. W lipcu br. Niciński 
pełniąc funkcję sekwestrato-  
ra, zainkasował tytułem po­
datku u adwokata  p. P aw e ł ­
ka  1044 zł. 12 gr., a nas tęp ­
nie w firmie Bauerer tz  w So­
snowcu 965 zł 50 gr., których 
do kasy skarbowej nie wpła­
cił. — Po ujawnieniu mal­
wersacj i ,  oskarżony przyznał 
s ię do winy, uspraw ied l iwia­
jąc się, że w począ tku lipca 
b. r  skradziono  mu z teczki 
2200 zł. W obawie utraty 
posady,  nikomu o tem nie 
doniósł i na raz ie  pokrył  b r a ­
ku jącą kwotę z zainkasowa- 
nych pieniędzy u adwokata 
Pawełka  i firmy Bauerertz,  
chcąc w przyszłości niedo­
bór wyrównać.  — Sąd skazał 
Nicióskiego na dwa lata wię- 

• zienia z pozbawieniem praw.

Na ławie oskarżonych przed 
sądem okręgowym w Sosno­
w cu  zasiadł  33 letnni miesz­
kaniec Sosnowca,  (O wsia ia  
1), Piotr Krzciuk,  ki lkakro t­
nie karany  za kradzieże  i 
oszustwa.  — Krzciuk w dniu 
6 września  b. r. zgłosił się 
do G. Herszfeld,  matki  w ła ­
ścicielki piekarni  Frymety 
Lipner i oświadczył , że zo­
stał przez nią przysłany po 
150 złotych, potrzebnych jej 
do rozrachunków. — Hersz- 
feldowa, wiedząc,  że Krzciuk 
je s t  robotnikiem piekarni  jej 
córki,  wydała Krzciukowi 
pieniądze,  k tóre ten zabrał. 
— Po pewnym czasie oszu 
stwo wyszło na jaw, i L ipner  
bowiem nie żądała od matki 
żadnych pieniędzy- 
Krzciuk,  t łumaczył  się, iż 
oszus twa dokonał z powodu 
nieuregulowania z nim r a ­
chunków przez służbndaw- 
czynię. — Sąd uznał Krzciu-  
ka  winnym podstępnego o- 
szus twa i skazał  go na dwa 
miesiące więzipnia,  po 1 u- 
względnieniu okoliczności ł a ­
godzących.

Jan  Trepka ,  lat 53, mie­
szkaniec Sosnowca,  Dańdow- 
ska 17, p rzechodząc  w dniu 
15 września b. r. koło prze­
jazdu katowickiego,  w m ie­
szał się w rozmowę stojących 
w grupie robotników i w to­
ku rozmowy, ku ich oburzę 
niu, odezwał się w sposób 
bluźnie rc/y  o kapliczce Mat­
ki Boskiej. Sąd skazał  Bluź 
nie rcę  na dwa tygodnie a- 
resztu.

Z powodu przejścia na lokomocję samochodową

Powiatowa Kasa Chorych
ogłasza niniejszym

licytację na 4 konie wyjazdowe
któ ra odbędzie s>ię 30 listopada r. b. o godzinie 11-ej 
r ano  na dziedzińcu zabudowań P. K. Cb. przy ulicy 
Kołłątaja 17 w Sosnowcu.

19 letni Henryk L!s, m i e ­
szkaniec  Grodźca,  ki lkakro t­
nie karany  za pobicie matki  
na skutek  jej zameldowania,  
zemścił  się na niej w ten spo­
sób, że zamknąwszy się z nią 
w dniu 19 września b. r. w 
mieszkaniu,  począł ją  bić 
t rzewikami.  Wyrodnego syna 
sąd skazał  na sześć miesięcy 
więzienia,  z mie jsca  go a- 
resztując.

Józef Liszka,  lat 31, z Krzy 
kały,  gminy Bolesław, w dniu 
28 kwietnia b. r. jadąc ul icą 
3 Maja w Sosnowcu, mimo 
daw anych  mu sygnałów przez  
robotników, znoszących obok 
cerkwi z wozu szyny t r a m ­
wajowe, najechał  na nich. 
Robotnicy,  nie chcąc  dostać 
się pod koła pędzącego  w o ­
zu, zmuszeni  byli szynę w a ­
gi 750 kg., którą trzymali w 
rękach,  czemprędzej  opuścić 
na  ziemię. S yna, pada jąc  z 
całym ciężarem, przygniotła 
Mieczysławowi Stolarskiemu 
(Sosnowiec,  bucha 32), p r a ­
wą stopę, miażdżąc mu ją. 
Sąd uznawszy Liszkę w inne­
go zadania przez nieostroż 
ność ciężkiego uszkodzenia 
ciała Stolarskiemu skazał  go 
na dwa tygodnie aresztu.

Stanisław Kopczyński,  lat 
27, mięszkaniec Dąbrowy 
Górniczej,  (Kościuszki 56), 
za awanturowanie  się na u- 
licy w stanie pijanym w dniu 
10 w rześnia  b. r. i zaczep ia ­
nie przechodniów, skazaDy 
został na tydzień aiesz tu,  z 
zawieszen iem wykonania  
kary.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał sp raw ę  zawo­
dowych złodziei, m ie szk ań ­
ców* Będzina, 23 letniego Bro ­
nisława Majkowski* go (Głów­
na 6) i 24 letniego Stanisła­
wa Rutkowskiego (Warpien- 
na 6), oskarżonych o doko­
nan ie szeregu drobniejszych 
kradzieży  w lipcu r. b. Sąd 
skazał  Majkowskiego na rok 
i sześć  miesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw, Rutkow­
skiego zaś, jako jego pomoc­
nika, tylko na 6 miesięcy 
więzienia.

Każda inteligentna matka
wie że

P R Z E T W O R Y  O W S I A N E
zawierają dużo substancji odżywczych (soli, tłuszczu, wap  
na  itp.) i dlatego też takowe najchętniej s tosuje jako po­

karm dla swych dzieci.

„OWSIANKA” Sp. z o. o. Sosnowiec
Sienkiewicza 10. Telef, 42

Miód
kuracyjno-odżywczy pod gwarancji* 

praw dziwy 15 zł. za  5 kg.

1 kg. ładnych prawych

grzybów 20 zl.
tylko w  sklepie

K o z io łk o w a  i J ę d ry c z k a .
a o n a a a a o D a a a

M a h l a  C ł u l n U f O  w pierw szorzędnym  wykonznlu  Jak :
ITICUi G O ly lO W S  -  sypialnie,  jadaln ie ,  gab ine ty  —

wykonywa po cenach  konkurencyjnych

Wytwórnia Mebli

L. RUBIK, Sosnow iec-Sielec, Wronia 4.

poleca znane  ze swej dobroci:

ZDROWIA
Płatki

Owsiane

Mączkę
Owsianą

l i r
Kakao

Owsiane

ZDROWIA

J w ó ła n a ,  m ą c z k a  
Z x U c o w i& s

i m p  z d r o w i a
.M iń ' '

lann -a  -ss
m

G ry sik
Owsiany

n a j l e p s z y : ś r o d e k  o d ż y w c z y

F A B R Y K I „ O W  S  I A N K A " s , ,» ,r . ( ,
D A W N IE J  A D A M  B R A N IC K I  w  SOSNOWCU

Kawę 
Jęczmienną

Kawę 
Zbożową 

(m e lo n ? )

ZDROWIA
Za p o w y ż sz e  w y r o b y  F a b ry k a  o tr z y m a ła :

w  1908 r. Medal S reb rny  na W ystawie H ygjeu icznej  w  Lub'inie,  
w  1909 r. Me-lal Zloty na  W ystaw ie  i rzem ysł Koln. w  Częstochowie, 
w 1911 r. Najwyższy Dyplom Uznania n a  W ystawie Farm aceutycznej 

podczas z-jazdu Lekarzy i P rzyrodników  Polskich w Krakowie, 
w  1925 r  Medal Zloty na W ystaw ie w Bukareszcie,
w  1927 r. W ielki Medal S re b rn y n a  W ystaw ie  Gospodarczo-Spożywczej 

w Katowicach.

Opinje s te r  naukow ych (z 1925 7 r )  o Mączce ow siane j  Zdrowia:
” P r o fe s o r  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o , D r. M ed . P a w e ł G a n t-  

k o » s k i ,  P o zn a ń . W yroby  W P anów  zn„m  i polecam.
B r. S a la  A rn o ld , L w ów . Zastosowałam mączkę owsianą w  stanach 

wycieńczenia, po grypie, kokluszu, zapaleniu oskrzeli z  bardzo korzy­
stnym  skutkiem Także i u dzieci zdrow ych a chudych i nie dokrew- 
nyćh, w yw iera  mączka owsiana dobry w pływ , dzieci dobierają na wadze. 
Mo*ę wobec tych korzystnych w yników, jakie o s ią g n ąh m  przy zastoso­
waniu  ty* h środków, z pelnem  zaufan em polecać mączkę i kakao owsiane 

D r. J ó z e f  B e d n a r sk i w  A lw e r n i. Mączka owsiana i kakao owsiane 
w y i abiane w e  fabryce WrP. odpowiadają wszelkim wym ogom  w odży­
wianiu  dz eci słabow itych i chorych. P rze tw ory  powyższe w yrab iane  
w  fabryce W P. są smaczne, dzieci je chętnie spożyw ają i p rzybic ia ją  
na  wadze Sądzę, że i inni Panowie Lekarze przepisyw ać je będą.

D r , B a n o se w ic z  A dam , W iln o . Prepara ty  Pańskie stosuję u siebie 
w domu dla dz eci i znajduję, iż zasługują one na naiwiększe poparcie 

S ta r sz y  A s y - t .  K lin . n e u r .-p sy c h . U . J . D r . E u g e n ju sz  C zaj­
k o w s k i, K r a k ó w . B-rdzo .chętnie będę p ro tegow ał w yroby  Sz. P 
stosując takowe u siebie w  doinu, doszłem do przekonania, że zasłu­
gują one na najgorętsze poparcie.

L ek a rz  sp e c j .  w ch o ro b a ch  n e r w o w y c h  D r. M ed. K aw czyrisk l, 
B y d g o sz c z . Donoszę z przyjemnością ze mączkę owsianą Sz. P. daję 
w łasnem u  dz ecku z dobrym skutkiem i chętnie ją p b e a m .

D r. J u lju s z  S u sw e in , P r z e m y ś l.  Mączkę ow sianą Pańską s ’osuję 
już od dłuższego czasu jako środek odżywczy i w  zaburzen iach  t ra ­
w ienia u n iem ow ląt z pom yślnem  skutk iem

D r. M. W o jtk ie w ic z , B y d g o sz c z . Mączkę owsianą P ańsku  go w y ­
robu już stosowałem z dobrym  skutkiem u rekonw alescen tów , szcze­
gólnie zaś w  okresie popołogowym.

S J d & c it
Q  jc łm w ia

mack 
iijlJuy

u r fh l to te

F E B R  0“Wytwórnia 
obuwia _ ::s

Piłsudskiego 25 — sk lep  H ale  Roz­
woju 26 poleca obuwie p ie rw szo­
rzędne, tan ie  i t rw ałe .  Ceny ozna­
czone na każdej parze. S pecja lny  
dział szybkiego że low ania  obuwia. 
Żelowanie męskie w raz  z obcasem 
zł. 5. Żelowanie damskie w raz  z 

obcasem zł. 3.50.
D la fa b r y k  i b iu r  n a  3 m ie s ią c e  
— — — s p ł a t y .  — — —

iuL,

BSTAROSTECKI
S O S N O W I E C

UL.WARSZAWSKA 12,TEL.1(r22

p Mam zaszczyt  za w ia d o m ić  
Sz. Klijentelę ze już nadeszły  
na sezon zimowy

śniegowce damskie i dzietinne 
oraz kalosze męskie.

Sprzedam  sklep kolonjalno-spożyw- 
czy. W iadom ość  w  Expresie

KoUasiński Józef zgubił książkę 
w ojskow ą w y d an ą  w Nowora- 

domsku.

J Mróz m ieszkaniec  Czeladzi zgu- 
• bił książeczkę w ojskową w yda- 

lą przez  P K U. 8o-nowiec.
J a s k u l s k i  Teofil zgubił książkę Ka- 
I sy Chorych, w ydaną  przez kop.
Hr. R e n a rd ”.
Raszyny fdngera f  ębe n k o w e  m a-
1 ło uży w a n e  i czółenkowe w  d o -  

orym stanie tanio sprzedam , pro­
szę się  przekonać Sosnowiec, Bie­
lecka 27, Ju lja  Pelsik.

Radomski Józef  zgubił św iadectw o 
piekarskie w y d an e  przez cech w  

Radomiu.
A o s z u k u j ę  p o k o j u  o d  zaraz W a -  
* r u n k i  o d  u m o w y .  Zgłoszenia p r o ­
s z ę  k i e r o w a ć  d o  a d m i n i s t r a c j i  ,E x -  
p r e s u  Z a g ł ę b i a ” p o d  „M“.

D o  s p r z e d a n i a  b i u r k o  d ę b o w e ,  s z a ­
f a  i s t o l i k  do k a r t ,  Sosnowiec, uli­

ca K o n s t a n t y n o w s k a  11. Parlicki.

Zakl. Druk. M. Koziński 1 B. Ojdanowski, *p. * ópr. odp. Sosnow iec , S ienkiew icz*  o F*1 1 86


